27. `~ 


Łódź, Poniedziałek 18 grudnia 1922 roku. 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 120 |; | 


Sarreróły śledztwa. 


Śledztwo w sprawie zamordo- 
watila Prezydenta Rzeczypospo- 
tei orowadzone jest pod kierun- 
klem ministra sprawiedliwości 
Zbrodniarz utrzymuje, że nia ma 
wspólników i że nie działał w po- 
rozumieniu z kimkolwiek. Śledz- 
two będzie dziś ukończone, zaś 
sąd w ciągu tygodnia. 


WARSZAWĄ, 17 grudnia (AW) 

Morderca osadzony został w 
więzieniu mokotowskiem. Zacho- 
wuje się on spokojnie. Ohydy swe 
go postepku dotychczas nie rozu- 
mie. Śledztwo będzie dziś ukoń- 
czone, a akty skierowane do sądu 
doraźnego. Dotychczas nie ujaw- 
song czy morderca miał wspól- 
ników. 


WARSZAWA, 17 grudnia. AW. 
„Karier Polski“ podaje szczegóły 
śledztwa. Okazuje się, że otocze- 
nie odradzało zmarłemu Prezy- 
dentowi udanie się na wystawę, 
Prezydent odrzekł jednak, że nie 
chce być więźniem ł dorzucił: 
„Mam zaufanie do swoich roda- 
ków“. Gdy rozmówcy opierali się 
odpowiedział: „Jeśli mnie zabiją, 
prędzej się to skończy. Nie chciał- 
bvm tylko słyszeć świstów I krzy 
ków. bo to obraża majestat Rze- 
czypospolitej. , 
b. TTE a 

WARSZAWA, 17 grudnia. (Te- 
fef. od naszego koresp.) Stwier- 
dzono, że skład broni warszaw= 
skiej spółki myśliwskiej sprzeda- 
wał hez ograniczeń broń osobom. 
przedstawiającym legitymaję tow. 
„Rozwój* bez wzgledu na to, czy 
mieli zezwolenie na broń z komi- 
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Energiczna akcia nowego gabinetu. , 
WARSZAWA, 17 grudnia (AW) |Zaprowadzenie porządku w administracji państwowej, dalsze aresztowania | dymi- 


WARSZAWA, 17 srudrła. (Tel. 
od nasz. koresp.) 

Nowy rząd gen. Stkorskiezo od 
płerwszej chwili przystąpił bardzo 
energicznie do zaprowadzenia po- 
rządku w administracji państwa- 
wejinietylko ukarania winnych 
dotychczasowych zaburzeń, spis- 
ków I zamachów, uwieńczonych 
krwawą zbrodnią sobotnia nz 0S0- 
hie Prezydenta, ate I zapobieżenia 
wszelkim próbom anarchistycz= 
nym na przyszłość. 

A więc w ciągu dnia wczoraj- 
szego poza pułkownikiem |zydo. 
rem Modelskim, zostali aresztowa- 
mi kap. Tadeusz Malinowski i por. 
Sierociński, członkowie związku 
osoby zbliżone do byłego genera- 
byłych hallerczyków, oczywiście 
ła Hallera. 

Zostali wezwani do raportu o 
sytwach * iw yin M O.K. gen. La 
tinik (Przetnyśl), gen. Rasecki 
(Poznań), gen. Czikel (Kraków). 
W tychże D, O. K. zostali złożeni 
z urzędów malor Chłapowski, nut- 
kown. Ciński (szwagier posła Dut- 
banowicza, pmłkownik Rylski za 
wygłoszenie przemówień podbu- 
rzułacych przeciwko Prezydento- 
wi Narutowiczowi. 


sje. Okólnik do wojewodów. 


Pozatem prezydent rady mini- 
strów, łako minister spraw wewn. 
udzielit urlopu komisarzowi rządu : 
na nasto stołeczne Warszawę p.! 
Eorzęckiemu I powierzył funkcje 
komisarza byłemu Kkomisarzowi 
rządu p. Franciszkowi Annuszowł. 
Następnie min. Sikorski uwolnił 
od obowiazków dyrektora depar- 
tamentu bezpieczeństwa p. Urba- 
nowicza I powierzył kierownic- 
two departamentu pułk. Bajerowil. 
Równocześnie zwolnił zastępcę p. 
Urbanowicza p. Klińsklego, a lego 
funkcje powierzył podpułkowni= 
kowi sądu okrerowego p. Ja- 
szczołtowi. Uwolnił z obowiaz- 
ków naczelnika wydziału praso- 
wego p. Mańtrowskiego I miano- 
wał na jego miejsce kap. Libickie- 
go. 


WARSZAWA IT grudnia. PIAT: 

' Prezydent rady ministrów.i mini- 

ster spraw wewnetrznych prze- 

stat do pp. wojewodów okólnik 
treści następułącej: 


Do wszvstkich panów wolewo- 
dów i władz im podlertvch. Przej- 
|mując w obecnym ciężkim mo- 
mencie ministerstwo spraw we- 
| wnętrznych, od podległych mi 


aj | urzędów żądać stanowczo 
edę: 

1) bezwzelędnej karności; 

2) szybkiej 1 sprawneł pracy, 
wykluczałąceł szkodliwy system 
blurokratyczny: 

3) inicjatywy w działanin, oraz 
zdecydowanej woli w przeprowa- 
dzeniu zamierzeń; 

4) bezwzględneł surowości w 
O do siebie 1 podwład- 
nych; 

5) faknajdałej posunłętego objek 
tywizinu państwowego, który wy 
maga od każdego urzędnika wy= 
rzeczenia się w służble swych par 
tii i zobowiązań partylnych. Dziś 
każdy urzędnik fest żolnierzem na 
posterunku. Jedyną sprawą, której 
służy 1 broni jest tviko I wyłącznie 
interes państwa. Kto nie poczuwa 
się, aby mógł w tych warunkach 
sprustać ) zgio 
sić ustąpienie, nle czekając dż go 
usuną zwierzchnicy. Panów woje 
wodów wzywam do ścisłego prze 
strzegania tych zasad w urzędo- 
waniu, którego celem jest utrzy- 


Radaktor, lub jego zastępca frzyjmją wyłącznie od 5--5 go pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


1 


rządek. 


WARSZAWA, 17 grudnła. PAT. 
Na zasadzie art. 7 poz. 2 Ust. z d. 
113 stycznia 1920 r. o ogranicze=, 
niu sprzedaży napojów alkoholo=| 
wych, oraz w myśl rozporządze« 
nia ministra spraw wewiiętrz=, 
nych z d. 3 września 1920 r. w, 
przedmiocie ograniczenia sprzeda- 
ży napojów alkoholowych, eslem 
utrzymania porządku 1 spokoju! 
publicznego zakazuje stę we wto- 
rek 19 grudnia r. b. w środę 20 
grudnia r. b. i w czwartek 21 gru- 
dnia r. b. wszetkiego wyszynku,” 
sprzedaży, podawalania I spoży= 
sprzedaży, podawania | spoży* 
restauracjach 1 wszelkich miej« 
scach publicznych. Winni przekro< ~ 
czenła niniejszego zakazu będą śc? 
gani i pocłągnięci z całą beza 
bezwzględnością do odpowie 
dzialności na drodze admlnistra=' 
cyjnej. sł 

Warszawa, 18 grudi.'a 1922 r. 3 
(—)Komisarjat na m. st. Warszae | 

wę Borzęcki. 


Piłrndzki setem sztaby generalne. : 


WARSZAWA, 17 grudnia (AW). 
W dzisiejszym rozkazie dzien 


manie praworządności i zapełnego | nym ministra spraw wojskowych 


spokoj w 
(—) Min. spraw wewnętrznych 
Sikorski, gen. dy wizji. 


| Sytuacja w sejmie po morderstwie. 
Chjena znowu kokietuje plastowców. — Mniejsrości narodowe nie wezmą udziału | marszałka poświęcenia się służbie 
w Zgromadzeniu narodowem. — Narady p. Rataja I Sikorskiego z klubami. 


WARSZAWA, 17 grudnia. PAT. ' by koło postów żydowskich łącz-|zastępczo funkcje Prezydenta 
Dzłśw południe przedstawiciele nie z klubem żydowskich posłów |przyjął w dniu dzisiejszym po- 


ugrupowań 


parlamentarnych, Warszawy mlało powzłąć uchwa- | słów Moraczewskiego, Rudzińskie | tego. 


wchodzących w skład jedności łę niebrania udziału w Zgromadze | zo,oWitosa, Głąbńskiego I Czer- 
narodowef wystosowali do polskie niu narodowem, zwołanem dla | niewskiego. P. marszałek wskazał 


sarfatu rządu. 


go stronnictwa ludowego pismo wyboru Prezydenta. Twierdzą ró- | ponownie posłom na powagę po- 


ogłoszono conastępuje: j 
„Uwzględniając zgłoszenie pa« 


‘Ína marszałka Piłsudskiego, jako 


oficera armji czynnej oraz zako«- 
munikowane mi postanowienie m, 


wojskowej, powołuję Pana w po- 
rozumieniu z radą ministrów na ; 
stanowisko szefa sztabu general- 


WARSZAWA, 17 grudnia (Pat) 
Król rumuński Ferdynand prze- 


słał do marszałka Piłsudskiego 


"WARSZAWA, 17 grudnia. (Te- 
lef. od nasz. koresp.) Stwierdzono, 
że komisariat XHI policii w War- 
szawie utrzymywał snecjalne sto- 
sunki z mieszkaniem b. gen. Halle- 
ra. mając do jego rozporzdzenia 
funkcjonarjuszy nawet wówczas, 
kiedv ich brakowało dla zapewnie 
nia spokoju i bezpieczeństwa w 
granicach odnośnego komisariatu. 


dozęzelnyść prasy th'eńskiej, 


Prasa prawicowa w dniu wczo- 
rajszym przestała już sie zajmo- 
wać stanem umysłowym Niewla- 
domskiegó, natomiast z całą furją 
rzuciła się na lewicę, oskarżając 
ją, że w chwili tak groźnej dla pań 
stwa nie dąży do zgody i jedności. 

Pan Stroński w „Rzeczvpospo- 
litej" zapowiada, że prawica zos- 
tanie wierna swym ideałom i do- 
maga się ciszy. nad grobem $. p. 
Narutowicza. 

Rekord bezczelności jednak po- 
bija senator Koskoski, zapowiada- 
iac w „Kurierze Warszawskim" w 
sposób delikatny, że o ile wybór 
nowego Prezydenta nie będzie 
zęodnv z życzeniami prawicy, to 
wanowie za to miarszałck Ratai. 
Żamordowanie ś. p. Narutowicza 
ieat dla p, Koskoskiego tylko ost- 
rzężenięm pod adresem p. Rataja! 


następujące: 


„Powołriac ste na rezolmcje cą 
Panów z dnia 11 b. m. I nasze pi- 
smo z dnia 14 b. m. proponriemv 
Szanownym Panom odbycia kon- 
ferencji w sprawie utworzenła nol- 
skiej wieksznści dla wyboru Pre- 
zydenta Rzplitef. 


(—) Głąbiński, Chaczyński, Du- 
banowicz 


WARSZAWA, 17 grudnła. AW. 
Wśród posłów żydowskich roz- 
ważana jest możliwość wstrzy- 
mania się żydów od słosowania w 
Zgromadzeniu narodowem. 


WARSZAWA. 17'grudnia AW. 
W kuloarach sejmowych rozeszła 
sie pod wieczór wiadomość, łako- 


Od dzisiaj stan wyjątkowy. 


| wnież, że do uchwały tej mają sie | łożenia I zwrócił się do nich z go- 
przyłączyć Ukrałńcy I Biafornsint. | rącym apelem. aby wpłynęli na o- 
Ostateczna decyzja zapadnie w | bywateli państwa, w kierunku u 
poniedziałek. jpdrnikcyoki i koi A 
| i . marszałek podkreślił, rząd, 
WARSZAWA, 17 grudnia. AW. wyposażony w pełnie władzy, i- 
Ukraiński klnb sejmowy wydał | żyje wszelkich środków celem u- 
odezwę. stwierdzającą, że Ukraff | trzymania bezpieczeństwa. 


cy nie pozwolą slebie traktować 

jako naród drugorzędny. Odezwa| WARSZAWA, 17 grudnia. AW. 
stwierdza, iż nosłowie zwrócili się | Sikorski odbył w dnia dzisiejszym 
do swych wyborców ze wskazów | konferencję z prezesem Witosem, 
kami o zachowanie spokoju w kra | którego nolnformował © zamia- 


ju I niebranie udziału w walkach ; rach rządu. 


partynych bratniego narodu pol- i | 

skiego. Prawa I godności naroduj "WARSZAWA, 17 grudnia. AW. 

ukralńskiego potrafia obronić jego ;Prezes ministrów przyjął wieczo- 

legalni przedstawiciele. rem posłów Barlickiego I Thugut- 
WARSZAWA, 17 grudnia. AW. ita na dłuższej konferencji. Oma- 
P, marszałek sejmu, sprawujcy 1 wiano sprawy państwowe. 


W stolicy spokój. 


— Przebieg dnia wczorajszego. — Zakaz sprzedaży na- 
pojów alkoholowych. 


że dzień dzisiejszy jest jedynym 


WARSZAWA, 17 gru”nia. AW.[do utrzyrnania spoko'u. Na nilcach 
W poniedziałek zrana w „Dzien | widać gesto patrole policji, oraz 
niku Ustaw" ukaże sle zawiado- | straże wojskowe przed gmachami 


mienie, zawierające uchwałę rady 
ministrów o zaprowadzeniu stanu 
(wyjątkowego w mieście stołecz- 
nem Warszawie, za zezwoleniem 
| Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Driś w stolicy nanował bezwzelę: 
dny spokój. wszelkie nurtujące 
w ostatnich czasach, prądy. wzy= 
wające do odwetu, tucichty wobec 
powagi chwili. Nowy rząd zazna- 
czył swą zdecvdowaną tendencję 


rządowymi. 

Odezwa gen. Sikorskiego wy- 
warła na gół korzystne wraźcnie 
—. jakkolwiek wśród skrajń”ch ży 
wiotów prawicowych wskaznią 
na newne tstenv tej odezwy. któ- 
re akcontuia istnienie wwrychH po- 
za właściwy1n mordercą. 

Dzłeń. jak- dotad: przeszedł spo- 
ksjnie. W kotach. zbliżonych do 0- 
sobistości kicrujących, twierdza 


dniem krytycznym. Panuje mnie- 
manie, że jeżeli dziś spokój będzie 
utrzymany, to do zaburzeń .w naj- 
bliższych dniach nle dojdzie, a 
Zgromadzenie narodowe. będzie 
się mogło odbyć spokojnie. 


Po mieście y clagu całego dnia 
krażyłv silne patrole kawalerji. — 
Oddziały woiskowe pod wzgłę= 
dem interwencji oddane są do dy- 
snozycji komisariatu rzadu, Wła- 
dze komisariatu zarządziły mobili- 
zacię wszystkich sił policyjnych. 


następującą depeszę: 4 
Do jego ekscelencii marszałka 
Piłsudskiego. W chwili, w której , 
W. ekscelencja opuszcza najwyż=" 
szy urząd, na jaki w najtrudniej= 
szej epoce powołało go zaufae, 
narodu, pragnę gorąco wyrazić 
Panu uczucia mej szczerej przy=* 
jaźni i wysokiego szacunku za 
dzieło, dokonane w scisłej współ- 
pracy z nami w interesie pokoju 
i pomyślności naszych obu krajów 
Składając Panu życzenia zdrowia 
tak cennego dla pańskiej ojczyzny 
pragnę zapewnić Pana, że wiecze 
nie wspominać będę o naszych sto ' 
sunkach tak zawsze nacechowa= | 
nych szczerem ipełnem zaufaw 

niem. 


Min. Skrzyński oblat urzędowanie 


WARSZAWA, 17 grudnia (AW? 

Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński objął dziś urzędowanie 
Dziś przedstawił! się p. Skrzyfis- 
kiemu urzędnicy M. S. Z. 


O zamknięcie sklepów we wtorek 


WARSZAWA, 17 grudnia (AW) 

Stowarzyszenie kupców pols= 
kich wzywa swych członców do 
zjednoczenia się w uczuciu smut- 
ku i żałoby. Z okazji uroczystego 
pogrzebu we wtorek dnia 19 b. m 
sklepy w całej Polsce winny być 
zamkniążg 
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0 zamachu na Prezydenta. 


Załoba i spokój w Kraju. |Wrożenie morderstwa zagranicą 


KRAKÓW, 17 grudnia. (PAT). 
„Naprzód zamieszcza odezwę kō- 
miteti obwodowego P. P. S, Za 
chodniej Małopolski i krakowskiej 
rady robotniczej do robotników, 
w której potępia skrytobójcze mor 
derstwo. dokonane na osobie Pre- 
zvdenta Rzplitej, nawołując robo- 
tników. aby staneli solidarnie w o0- 
bronie państwa i konstytucji. 


| KRAKÓW, 17 grudnia. (PAT). 
„Naprzód krakowski pisze, że na 
wiadomość o zamordowaniu Pre- 
zydenta Narutowicza zebrał sie w 
Domu robotniczym samorzutnie 
tłum robotników. Do zgromadzo- 
nych przemówili dwaj mówcy, po 
czem pochodem udano się pod wo- 
jewództwo, gdzie do zebrańych 
przemówił poseł Żuławski. Do 
wojewody udała sie delegacja, 
złóżona z 5 osób. Poseł dr Bobrow 
ski złożył na ręce wice-wojewody 
— w zastępstwie wojewody — 
wyrazy wsnółczucia z powodu 
mordu. dókonanezo na Prezyden- 
cie: Rzeczpospolitej i oświadczył 
w dalszym ciagu, że nie chodzi tu 
tylko o poszczezólną osobe, ale o 
zbrodniczą akcję, systematycznie 
przeprowadzoną przez żywioły 
zaślepłone. Mówca zapytywał wi- 
ce-wojewodę, czy władze czują 
się na siłach zażegnać wszystkie 
antypaństwowe knowania i agi- 
tacje. 


Złożono rezolucię, uchwaloną 
na zgromadzeniu ludowem, treści 
następującej: Ludność pracująca 
Krakowa na wstrząsajacą wieść o 
popełnieniu mordestwa na Prezy- 
dencie Rzeczpospolitej, wzywa 
rząd, abv sprawców zatnachu. fak 
tycznych. jak i moralnych, fo- 
stawił przed sad doraźtv. 


Wizyty i 


WARSZAWA, 17 grudnna. (PAT.) 
W dniu dzisiejszym odwiedzili p. 
ministra spraw zagranicznych i 
złożyli mu kondolencje z powodu 
tragicznego zgonu Prezydenta 
Rzplitej ś. p. Gabriela Narutówi- 
cza akredytowani w Warszawie 
przedstawiciele dyplomatyczni. — 
W ciągu przedpołudnia poseł peł- 
nomocny Stanów Zjednoczonych 
Gibson. włoski p. Thomassini, bel- 
giiski Escailla, hiszpański: Aggera, 
rumuński Floresca i niemiecki 
Raischer.  finłandzki Ehrstroon, 
królestwa S: H. S. Simicz, czecho- 
słowacki Nax.: oraz charge 
d'affaires rosyjski Lorentz. Po po- 
łudnin posłowie nełnomocni japoń 
ski Kawakami, duński Arnstedt, 
ansielskie Muuler. francuski Pana- 
flen. oraz charge d' affaires grecki 
Mavrogdis i charge d“ affaires u- 
kralński Possidowski. 


.PARLŻ, 17 grudnia. (AW.) — 
Prezydent francuskiej rady mini- 
strów Poincare złożył wczoraj w 
poselstwie polskiem gorące kon- 
dolencje w imieniu rządu francus- 
kiero z powodu tragicznej śmierci 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


BRUKSELA, 17 grudnia. (PAT). 
Z powodu tragicznej śmierci Pre- 
rvdenta Narutowicza rzad beisij- 
ski złożył wyrazy współczucia na 
rece posła polskiego w Brukseli. 


BERLIN. 17 grudnia. (AW). — 
Na wieść o tragicznym zgonie 
Prezydenta Rzeczypospolitej Na- 
rutowicza zjawił się u posła pol- 
skiego w Berlinie Madejskiego nie 
mliecki minister spraw zagranicz- 
nych von Rosenberg i złożył gorą- 
ce wyrazy współczucia imieniem 
prezydenta i rządu rzeszy. Naste- 
pnie składali wyrazy ubolewania 
Ambasadorowie i posłowie, akre- 
Qytowanł w Berlinie, oraz przed- 
stawiciele misji. 


WIEDEŃ, 17 grudnia, (PAT). — 
sancierz austrjacki dr Selpel 


Wodpowiedzi na to oświadczył 
wice-wojewoda, że władze uczy- 
nią wszystko, aby nie dopuścić do 
zaburzeń. Z przed województwa 
część demonstrantów wróciła się 
na ulicę Dunajewskiego, gdzie. z 
Domu robotniczego przemawiali p. 
Malisz i dr Bobrowski. Druga 
część manifestantów ruszyła na u- 
licę Potockiego, gdzie na żądanie 
policji pochód rozwiązano. 


KRAKÓW, 17 grudnia. (PAT). 
W Krakowie i okolicach panuje 
zupełny spokój. Dziś w dalszym 
ciągu szereg osób składało na rę- 
ce wojewody kondolencje z nówo- 
du zabójstwa Prezydenta Naruto- 
wicza. 


KRAKÓW, 17 grudnia. (PAT). 
Woiewoda krakowski, dr Gałecki 
wydał następująca odezwę: 

„Podzielając powszechnie obu- 
rzenie z powodu ohydnego mor- 
derstwa, które popełniono na 
osobie pierwszego Prezydenta 
Rzplitej $. p. Gabriela Narutowi- 
cza, wzywami społeczeństwo, aby 
na znak żałoby zachowało pełen 
godności spokój i nie objawiało 


| swych bolesnych uczuć w sposób, 


któryby w czemkolwiek uchybił 
powadze chwili. 


LWÓW, 17 grudnia. (AW). — 
Sjonistyczna „Chwila“ pisze: Wo- 
bec powagi położenia unikać nale- 
ży demagogicznych tematów i lek 
kiego rzucania oskarżeń, Z niena- 
wiści wyrósł czyn krwawy, a sie- 
wcy tej nienawiści są jego ducho- 
wymi sprawcami. Dla społeczeń- 
stwa. świata i historji nie winą je- 
dnostki, lecz nastrój, wśród które- 
go czyn taki mógł się zdarzyć, jest 
ważnym. 

PŁOŚOAYL RAR 


LWÓWW, 17 grudnia. (AW). — 
„Dziennik Ludowy“ pisze w zwią- 
zku z zamordowaniem Prezyden- 
ta Narutowicza: Jeżeli nie mamy 
wpaść w odmęt jakiejś strasznej 
zawieruchy, musi być rząd, który 
nie cofnie się przed wyszukaniem 
winnych i nie cofnie się przed wy- 
mierzeniem sprawiedliwości dla 
tych, którzy na srogi wyrok sądu 
doraźnego dawno zasłużyli. Rzecz 
pospolita jest w niebezpieczeń- 
stwie. Jeżeli nie ochroni jej rząd, 
znajdą się w społeczeństwie siły, 
które ciężar tej ochrony wezmą 
na swe barki. 


LUBLIN, 17 grudnia, (AW). — 

Dzienniki tutejsze. bez różnicy 
przekonań politycznych, nawołuią 
do spokoju i zachowania powagi. 
Posłowie okręgu lubelskiego ks. 
prof. Wóicicki (Ch. D.) í pos. Mali- 
nowski (P. P. S.)'wydali odezwę 
do społeczeństwa, wzywającą do 
wstrzymania się od zebrań i wie- 
ców. Również wojewoda  lubel- 
ski. Stanisław Moskalewski, Wy- 
dał odezwę do społeczeństwa, 
wzywającą do spokoju. 


WILNO, 17 zrudnia (AW.) — 
Dziś rano na Placu Łukińskim od- 
prawiona została uroczysta msza 
polowa za duszę ś.p. Prezydenta 
Narutowicza. 


WILNO, 17 grudnia. (PAT). — 
Cała prasa potepia z oburzeniem 
mordertwo dokonane na osobie 
Prezydenta Rzplitej. 


WILNO, 17 grudnta. (PAT). — 
Na skutek śmierci Prezydenta Na- 
rutówicza widowiska wyznaczę- 
ne dzisiaj nie odbyty się. W mie- 
ście- spokój i nastrój poważny. 


deptsze kondolencyjne. 


striacki minister,spraw zagranicz- 
nych dr. Cirunberger | pos, francus. 


| 


W imieniu poselstwa konsulatu 
kolonii polskiej proszę p. marszał 


w Wiedniu Pontalis, natvchmiast | ka by przyjał wyrazy najełebsze 


po otrzymaniu wiadomości o za- 
mordowaniu Prezydenta Naruto- 
wicza złożyli w poselstwie pol- 
skiem w Wiedniu kondolencje. — 


go żalu z nowodi tragicznej śinier- 
ci Prezydenta Rzplitej a także sło- 
wa potępienia dla zabójcy. Takich 
zbrodniczych czynów nie znała ni 


Prezes policji wiedeńskiej Schobęr | gdy liistorja Polski. 


ptzybył również do poselstwa cé- 
Jem złożenia kondolencii. 


WARSZAWA, 17 grudnia. (PAT). 
Z powodu zabójstwa pierwszego 
Prezydenta Rzplitei p, marszałek 
sejmu  zastępuiacy Prezydenta 
Rzplitej otrzymał następujące de- 
pesze kotdolęencyjne: 

Od prezydenta Rzeczypospoli- 
tej francuskiej. 

Głeboko oburzony zamachem. 
którego Prezydent Rzplitei pol- 
skiej stał się ofiarą. uważam za 
stosowne wyrazić panu wZrUszo- 
ne wyrazy naiszczerszego współ- 
czucia z powodę okrutnej straty. 
która spotkała Polskę. 

(—) Millerand. 


Od premiera Poincarego: 
„Tragiczna Śmierć pierwszego 


obranego Prezydenta Rzplitej pol- | 


skiej żywo poruszyła rząd francu- 
ski. Proszę o łaskawe pośredni- 
ctwo w wyrażeniu pańskim kole- 
gom z gabinetu ministrów. uczucia 
najszczerszeso współczucia 


Rzad republiki francuskiei głębo- 


w. 
tych okropnych okolicznościach. , 


(—) Skirmunt. 


Od posła polskiego w Brukseli: 

Do głębi przejęty wiadomością 
o strasznej zbrodni ponełnionej na 
osobie pierwszego Prezydenta 
Rzplitej polskiej w imieniu wła- 
stem, poselstwa, oraz konsulatu 
przesyłam wyrazy najgłębszego 
oburzenia z powodu krzywdy. wy 
rządzonej całemu narodowi. oraz 
wyrazy żalu z powodu straty za- 
cnego i prawego człowieka. 

(—) Sobański. 


Od senatu wolnego m. Grańska. 
Głęboko wstrząśnięci godnym 
przekleństwa zamordowantem 
Prezydenta Rzplitei polskiei Naru- 
towicza wyrażamy: polskiemu pań 
stwu i ludowi w imieniu zdańskie- 


( go senatu nasze najątłębsze współ- 


czucie. oraz słowa oburzenia z-po- 
wodu tchórzliwego skrytobójstwa. 
(—) Dr Treichel, prezyd. dr Loe- 
ing, pierwszy wiceprezyd. Gechl. 


Od marszałka sejmu śląskiego. 
Z nowodi tragicznej śmierci Pre- 
zydenta Rzplitef polskiei Naruto- 
wicza przesyła sejm śląski wyra- 


ko przyłącza się do żałoby naro: ;zy glębokiego współczucia, pote- 


dowej. która okryła Polskę. 
(—) Poincare. 


Od pełnomocnika polskiego w 
Paryżu: 

Do głębi wstrząśnięty wiado- 
mością o ohydnej zbrodni, doko- 
nanej na osobie Prezydenta Rzpli- 


tej, łączę się z marszalkiem w stę- ;(—) Wolny. marszałek sejmu Ślą- | 


bokim żalu i żałobie. która dotknę- 


ła społeczeństwo polskie. 


iach 
iprzyczynił się do wspólnej pracy 
wszystkichm obywateli około bu- 


piając jak najmocniej niecny czyn 
mordercy. Sejm śląski życzy. by 


ten okropny a nieznany w dzie- 
naszego narodu wypadek 


dowy naństwa i szcześcia narodu. 


skiego. 


t Pozatem wiele depesz od pełno- 
Maurycy Zamoyski. mocników Polski zagranicą, insty- | czeństwo stanowi podżeganie, ce- 
Od pełnomocnika polskiego w, tucji naukowych, związków, ze jeszcze większego ręzpalęnia 


PARYŻ, 17 grudnia. (Pat). Cała 
prasa zgodnie wyraża ubolewa- 
nie z powodu zamachu, dokonane- 
skiej Narutowicza, 
go na Prezydenta Rzplitei pol- 
„Le Journal'* pisze: Prezydent 
Narutowicz, był człowiekiem o 
charakterze bardzo zrównoważo- 
nym, który przez pełną godności 
wszechstronność byłby doprowa- 
dził do zanewnienia pomyślności 
kraju, gdyby Śmierć nie przerwa- 
ła w sposób tragiczny jego życia, 
tak pożytecznego dla Polski“. 
„Petit Journal“ stwierdza, że 
Prezydent Narutowicz był do- 
brym europeiczykiem o szczerze 
liberalnej umysłowości. Nie nale- 
ży się wobec tego dziwić, że opi- 
nia publiczna w Warszawie przy- 
jęla dokonane morderstwo z jak- 
najżywszem oburzeniem. Zbrodnia 
jest potworna i bezsensowna. 
„Petit Parisien“ zauważa, 
wielkie nieszczęście, jakie dotknę- 
lo Polske, będzie odczute przez 
Francię, która żywi dla Polski u- 
czucie  jaknajszczerszej przy- 
jaźni. 


że 


, 
PARYŻ, 17-go grudnia. (AW). 
Wiadomość o powierzeniu misji 
formowania gabinetu gen. dywizji 
Sikorskiemu, jest w prasie parys- 
kiej komentowana bardzo życzli- 
wie. 

„Information“ pisze o byłym 
szefie sztabu generalnego Sikor- 
skim z gorącem uznaniem, charak- 
teryzując go jako wielkiego Żołnie 
rza i męża stanu. ' 

- „Petit Parisien** przypomina 
pobyt gen. Sikorskiego we Fran- 
cji i podkreśla serdeczne stositn= 
ki. łączące nowego prezesa rady 
ministrów w Polsce z francuskie- 
mi kołami wojskowemi. 


RZYM, 17 grudnia, (Pat). Stefa- 
ni. Wiadomość o zabójstwie Pre- 
zydenta Narutowicza, podana 
przez pisma włoskie w sobotę po 
południu, wywołała wielkie wraże 
nie wśród publiczności. Prasa 
wszystkich stronnictw omawia z 
oburzeniem ohydną zbrodnię i po- 
daje biografję zahitego Prezyden- 
ta, podkreślając jego wyjątkowe 
zalety umysłu oraz patriotyzm. 
Wiele pism kończy artykuły, 0- 
mawiając dokonaną zbrodnię wy- 
razami współczucia dla Polski i 
przypomina o żywei sytmpatji o- 
raz przyjaźni Włoch dla narodu 

- i 
f 


P 

BERLIN. 17-go grudnia (AW). 
Wiadomość o zamordowaniu Pre- 
zydenta Narutowicza zmalazła w 
prasie niemieckiej nadspodziewa- 
nie wielkie i pełne współczucia e- 
cho. Cała prawie dzisiejsza prasa 
niemiecka, podkreśla w komenta- 
rzach cnoty i zdolności zmarłego 
Prezydenta, po którego działalno- 
ści spodziewano się wiele dobre- 
go. Prasa niemiecka prawie jedno 
głośnie widzi w morderstwie fakt 
faszyzmu i wyraża obawy, czy 
ten ruch nie przyjmie większych 
rozmiarów. 


„Vossische Zeitung“ pisze: 
Pierwszy mąż stanu, który stanął 
z wyraźnie zaakceńtowanym pro- 
gramem ugodowym na czele re- 
publiki, został po kliku dniach usti- 
nięty. Nie chcemy tego uważać za 
dowód, że Polska nie może stać 
się jeszcze państwem pokojowem. 
Natomiast. walki i zmagania, jeśli 
one rastąpia po zawordawaniu 
Prezydenta Narutowicza, pokażą, 
czego Europa może się spodzie- 
wać od Polski. 

„Berliner Tageblatt“ pisze: Ca- 
fy świat kulturalny jest wstrzą- 
śniety i oburzony z powodu ohyd- 
nego czynu. Mamy jedn. nadzieję 
że wyjaśni ora wrzącą atmosferę 
politvcznią i otworzy ludności nol- 
skiej oczy, jak wielkie niebezpie- 


WIEDEŃ, 17-go grudnia, (Pat). 
Wiadomość o zamachu na Prezy- 
denta Narutowicza przyniosły so- 
botnie wieczorne dzienniki. 


„Nene Freie Presse“ wydało 
nadzwyczajny dodatek, który na- 
tychmiast sozchwytano. Niedztel- 
ne dzienniki wiedeńskie poświęca 
ią obszerne artykuły wstępne tra- 
gicznemu wydarzeniu w Warsza- 
wie. „Neue Freie Presse“ dopa- 
truje się w czynie morderstwa ob- 
jawień zdziczenia, które od czasu 
wojny opanowało Europę. 

Uczony człowiek 1 skromny, 
który został zamordowany na po- 
sterunku politycznym jest obja- 
wem ogólnega chaosu w Europie: 
Tragedja w Warszawie dowodzi. 
iak bardzo każde państwo potrze- 
buje spokoju. 

„Neues Wiener Tageblatt, pi- 
szę, że zamordowanie pierwszego 
prezydenta pafistwa polskiego, 
wybranego ma podstawie nowej 
konstytucji, jest poważnem  nie- 
szczęściem dla młodej republiki 
polskiej. Nowa Polska cierpi wie- 
cej, niż inne państwa dawne i no- 
we wskutek rozbicia stronnictw i 
wzajemnej nietolerancji. 


PRAGA, 17-go grudnia. (Pat). 
W czasie inauguracyjnego zebra- 
nia kongresu słowieńskiei mło- 
dzieży, w którym brał udział min. 
dr. Benesz, nadeszła wiadomość o 
zamordowaniu Prezydenta Naru- 
towicza, dr. Benesz zabrał natych 
miast głos, poświęcając zmarłe- 
mu gorące wspomnienie. Mowy 
ministra uczestnicy kongresu ugi- 
słuchali stojąc. 


PRAGA, 17-go grudnia. (Pat). 
Omawiając zamach, dokonany na 
osobie Prezydenta Rzplitei Naru- 
towicza, ofioialna „Czesko-Słó- 
venska Republika“ pisze między 
innemi: Prezydent Narutowicz u- 
dał się na artystyczną uroczy- 
stość, najprawdopodobniej w cęłu 
zetknięcia się z szerszym ogółem. 
Widoczne było, że nowy Prezy- 
dent chciał okazać, że zamierza 
działać w każdym kierunku w ce» 
lu osiągnięcia porozumienia i u- 
spokojenia. Jeżeli tak było. to nà- 
gły jego zgon jest wydarzeniem 
podwójnie tragicznem. Prezydent 
Narutowicz miał istotnie szłachet- 
ne zamiary, gdyż wkrótce no swo 
im wyborze wszelkiemi środkami 
stara się uspokoić wzburzone fałe 
namiętności politycznych i przy- 
czynić się ze wszystkich sił do 0- 
siągniecia zgody i wewnętrznego 
spokoju. Ś. p. Gabryel Narutowicz 
był dla świata międzynarodowe- 
zo osobistością znaną. Zatranicy 
dał sie poznać w swych politycz- 
nych wystąpieniach już jako mitit- 
ster spraw zagranicznych. 

Artykuł mówi w końcu; 


Wrażenie morderstwa Prezy- 
denta musi być zagranicą ogrone- 
ne tem więcej, że chodzi o republi- 
kę młodą, znajdująca się dopiero w 
zaczątku, która obok nrawdzi- 
wych przyjaciół ma także fileprzy 
jaciół lubh- przynajmniej nienrzy- 
chylnych sobie. 


Tragiczny zgon Prezydenta 
Narutowicza iest ciężka strata! 
szkoda dla międzynarodowej sy- 
tuacji Polski która musi być na- 
prawiona skupieniem się wSZySt- 
kich polityków w Polsce bez rå- 
źnicy partit do pracy nad dobrem 
państwa. 


— 


PRACOWNIA SUKIEN OAMSRICH, 
KOSTJUMÓW oraz PALT 
R. Góreckieş, 


Al. I Maja Ne 16, m. 10, parter. 
Poleca się nadn) Sz. Kllientkom 
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035—3 


po cenach fabrycznych, 


Z Konferencji lozańskiej. 


Informacje z kół 


dyplomatycznych. 


GŁOS POLSKI 


no państwom neutralnym. Rząd 
nasz stawał na stanowisku, że Pol- 
ska byłaby upośledzoną, albo- 
wiem udział jej byłby mniejszym 


„|od udziału sowietów, wobec cze- 


go postanowiła całkowicie zrezy- 
gnować z udziału w konferencii. 
Dlatego więc, pomimo, że intere- 
sowaliśmy się sprawami cieśnin i 
kapitulacji postanowiliśmy nasze- 
go punktu widzenia w tei sprawie 
oficjalnie do wiadomości nie poda- 
wać. 

Pokój między Grecją a Turcją— 
który był wszak właściwym ce- 
lem konferencji—ostatecznie wca- 
le nie jest w Lozannie omawiany. 


Od osoby, świeżo przybyiej z| Mossul. Jak słychać, zresztą, An- | Należy przypuszczać. że zostanie 


Łozanny spcejalny wysłannik na- 
szego pisma otrzymuje garść nie- 
zmiernie Interesujących informa- 
cji o obecnej sytuacji w Lozannie 
i o stanie obrad konferencji lozań- 
skiej. : 

Należy więc przedewszystkiem 
sprostować błędne informacje nie- 
których pism, jakoby w Lozannie 
bawili w charakterze urzędowych 
obserwatorów: ze strony Czecho- 
słowacji — minister Benesz, a z 
naszej — p. Ładoś. Otóż, w istocie 
rzecz przedstawia się w ten spo- 
sób. że oficjalnych obserwatorów 
i to takich, którzy biorą udział nie- 
tylko na plenarnych posiedzeniach 
ale I w komisjach į podkomisjach 
posiadają tylko Stany Zjednoczo- 
ne (p. Child). Czechosłowacja zaś 
wogóle obserwatora w Lozannie 
nie posfada, z naszej zaś strony 
bawi w Lozannie p. Modzelewski, 

oseł Rzeczypospolitej w Bernie, 

teresujący się konferencją o ty- 
le, że odbywa się na jego terenie. 
Również nieścisłą była wiado- 
mość, że p. Ładosia miano zastą- 
pić w roli obserwatora przez p. 
Zaleskiego, posła Rzeczypospoli- 
tej w Rzymie. Ten ostatni bawił 
w Lozannie zaledwie trzy dni. — 
Również chwilowym tylko był 
pobyt w Lozannie p. Ładosia, któ- 
rego podróż miała na celu poinfor- 
, mowanie p. Modzelewskiego, ma- 
lo obznajmionego ze sprawami 
wschodniemi o stanowisku nasze- 
go ministerstwa spraw zagranicz- 
nych wóbec kwestji poruszanych 
na konferencji lozańskiej, a zwła- 
szcza tych, które nas bezpośred- 
nio Interesują. 

Pozatem p. Ładoś dzięki swym 
stosunkom osobistym w delezacji 
rumuńskiej miał ułatwić p. Mo- 
dzelewskiemu kontakt z blizkimi 
nam delegacjami. 


Tyle 0 roli p. Ładosia w Lozan- 
nie. Jeśli zaś chodzi © same obra- 
dy konferencji, to należy zazna- 
czyć, że najważniejsza kwestia 
sporna, mianowicie sprawa cieś- 
nin stała się ostatecznie sporną nie 
miiędzy Turcją a wielkiemi mocar- 


glja z Ameryką zawarły już przed 
tem układ o eksploatację nafty na 
tem terenie, dopuszczając również 
do pewnego udziału Francię. Cha- 
rekterystycznem jest. że właści- 
wie niewiadomo czy naprawdę w 
Mossulu żyły naftowe istnieją, a 
jeśli są, czy i w jakim stopniu na- 
dają się do eksploatacji. | w tej 
sprawie Turcja godząc się na eks- 
ploatację nafty niechce jednakże 
zrzec się swej suwerenności na 
tym terenie. 

Trzecią grupę spornych kwe- 
stji (resztą spraw terytorialnych 
jest iuż bowiem mniejwięcej załat- 
wioną) stanowią sprawy finanso- 
we, odszkodowaniowe, „Dette Ot- 
tomane* i t. d. Na ten temat odby- 
wają się niezmiernie zawiłe i dłu- 
gie konferencje, przyczem poszcze 
gólne mocarstwa jakoś w żaden 
sposób dojść do porozumienia nie 
mogą. 

Wreszcie — sprawa kapitulacji. 
W tej sprawie uczestnicy konfe- 
rencji podzieleni są na kilka grup. 
Jedną stanowią t. zw. mocarstwa 
główne i zapraszające: Anglia, 
Francja, Włochy, dalsze stano- 
wią: Grecja, Jugosławia. Rumun- 
ja i Turcja, jako pełnoprawni człon 
kowie konferencji, Rosja i Butgar- 
ja, jako biorące udział tylko w dy- 
skusji nad sprawą cieśnin, wresz- 
cie uchwalono, że mogą być prze- 
słuchane państwa specjalnie zain- 
teresowane w sprawie kapitulacji. 
W tej ostatniej grupie moglibyś- 
my i my wziąć udział, zrezygno- 
waliśmy z tego jednak, jak się o- 
becnie okazuje słusznie, albowiem 
rola delegatów państw, które się 
na taki udział zgodziły jest śmie- 
sznie nieznaczną. 

Merytorycznie rzecz biorąc sy- 
tuacja przedstawia się w ten spo- 

b, że w zasadzie wszyscy się 
zgadzają na zniesienie kapitulacji. 
Kwestją sporną jest tylko ustano- 
wienie pewnego „regime transi- 
toire" t. į. pewnego stanu przej- 
ściowego, analogicznego do tego, 
który nastąpił gdy Niemcy po 
przyłączeniu się do nich Turcji w 


stwami. a między temi ostatniemi' czasie wojny, zrzekły się formal- 


i Rosją sowiecką. Turcy zajmują 
stanowisko bardziej zbliżone do 
postulatów: wielkich mocarstw, 
które, jak wiadomo, domagają się 
absolutnej wolności cieśnin. Poro- 
zumienie między Turcją a wiel- 
kiemi mocarstwami w tej sprawie 
jest więc bardzo możliwe, czy na- 
tomiast dojdzie do porozumienia z 
Rosją jest raczej wątpliweri. 
Ostatecznie. reasumując, mamy 
kilka rodzajów spornych kwestii 
Najważniejszą jest, jak już rzekli- 
śmv. sprawa cieśnin. Dalej mamy 
kilka sporów terytorjalnych. — 
A więc przedewszystkiem nienre- 
gulowaną wciąż jeszcze jest sprar 


nie kapitulacji (otrzymując zresz- 
tą wzamian nader korzystne kon- 
cesje). Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa wyjątkowe pra- 
wa sądowe będą zniesione, otrzy- 
mają natomiast cudzoziemcy pew- 
ne uprawnienia ekonomiczne. 
Nader interesującą jest rola de- 
legacji sowieckiej w Lozannie. — 
Stosunek do Turcji kształtuje się 
bynajmniej nie tak jakby się wy- 
' dawać mogło possławetnym pak- 
cie o przyjaźni i domniemanym 
stanowisku Turcji w sprawie cie- 
śnin. Wogóle deleracja rosyjska 
przyjechała z wielkim hałasem, 
żądając pełnoprawnego udziału w 


wa przedmieścia Adrianopoła — | konferencji i wogóle domagajac 


Karagaczu I znajdującego się tam 
po prawej stronie Maricy, dworc- 
ca kolejowego. Możliwe, że uda 
się sprawę załatwić w ten sposób. 
że sam Karagacz pozostałby grec- 
ki, turkom zaś przypadłaby w u- 
dziale mniejsza stacyjka kolejowa. 
którą w przyszłości możnaby roz- 
budować na większy węzeł kole- 
iowy. 

Również nle rozwiązaną jest je- 
szcze kwestia bułgarskiego do- 
stępu do morza przez port Dedca- 
gacz. Chodzi o to, że Bułgarja do- 
maga stę suwerenności nad pasem 
dochodzącym do Dedeagaczn.Gre- 
cia zaś fm na taką enklawę ze- 
zwolić nie chce (byłoby te coś w 
rodzaju kurytarza gdańskiego). — 
Bułgaria liczy na poparcie małej 
enterty, przypuszczając, Że w ten 
sposób uda jej stę wyrównać swe 


się rozmaitych uprawnień. Jed- 
nakże potem spuścili z toru i zgo- 
dzili się na ograniczony udział. — 
Wypełniają go narazie głośnymi 
protestami na rozmaite tematy, na 
które zresztą nikt nie zwraca naj- 
mniejszej uwagi. Narazie więc by- 
najmniej nie mogą się poszczycić 
większymi sukcesami. 
Pozostaje jeszcze tylko sprawa 
mniejszości narodowych, która 
prawdopodobnie zostanie rozwią- 
zaną w ten sposób, że wymiana 
ludności tureckiej i greckiej na- 
stąpi na podstawie dobrowolnego 
a nie przymusowego wysiedlenia. 
* * * 


Od innego informatora z tychże 
sier otrzymujemy jeszcze pewne 
szczegóły, oświetlające dokładniej 
stan rzeczy w Lozannie. 

Otóż, przedewszystkiem, jeśli 


dvferencje z Jugosławią. Rozsze-| chodzi o nasz ndział w konfaroncii 


rzenie się tego- porozumienia naj ła został on zdecydowany | Wg 
"blok ogólno-batkański z udziałem : tywnie podczas zjazdu iorda Cur- | ców 
Bułgarii pozostaje jednak nadal! 


nieziszcza!na mrzonką 
Dalszym spornym punktem iest 


i 
: 


zona z p. Poincarem w Paryżu. 
Zaproponowano nam udział bar: 
dzo nieznaczny, tako inkT dziele: 


on zawarty, gdy nastąpi podpisa- 
nie traktatu pokojowezo między 
wielkimi mocarstwami a Turcją, 
do którego dołączy się kilka trak- 
tatów dodatkowych: między nimi 
będzie i traktat turecko-grecki. — 
Prawdopodobnie więc sprawa bę- 
dzie załatwiona pod wzgledem for 
my tak, jak w.„Sevres*. 

Bardzo interesującą kwestia jest 
czy Rosja sowiecka podpisze trak 
tat o cieśninach. Przypuszczalnie 
postawiono ią umyślnie przed al- 
ternatywą, bądź podpisania trak- 
tatu, na którego treść sie nie zga- 
dza, przyczem jednak podpis taki 
byłby ważkim krokiem w kie- 
runku uznania jej „de iure“ bądź 
trwania w opozycji, lecz stracenia 
tak ważnego atutu. 

Rzekomy sojusz Bułgarji z Tur- 
cią, o którym w swoim czasie 
wiele mówiono, stał się już zupeł- 
ną utopią, albowiem polityka But- 
garji zmierza obecnie raczej do 
zgody z Jugosławią i wogóle ma- 
łą ententą. Wejście Grecji do ma- 
łej ententy jest obecnie zupełnie 
nieaktualne, wobec znacznych dy- 
ferencji bułgęarsko-greckich 1 sy- 
tuacji ogólnej. Jugosławia ma o- 
trzymać. według propozycji grec- 
ckiej, taki sam dostęp do Salonik 
jak Bułgarja do Dedeagaczu. 

Bardzo > charakterystycznem 
jest, że udział Włoch w konferen- 
cii był dotychczas niemal zupełnie 
bierny. Anglii i Francji zaś udało 
się stanowiska swe mniej więcej 
uzgodnić. ; 


- Henryk Liński. 


te jado dlennikorzy romońwfch. 


BUKARESZT, 16 grudnia (Russ- 
press). Zjazd dziennikarzy rumuń- 
skich przyjął uchwałę, domagaiącą 
się zastosowania w jaknajszerszym 
zakresie ustawy o wolności słowa 


drukowanego. Zjazd domaga się, | 


aby wszystkie sprawy prasowe by- 
ły rozpatrywane wyłącznie przez 
„sądy z udziałem sędziów przysię- 
głych. 


Doadok oświaty w Bahiani. 


SOFJA, 16 grudnia (Russpr.)* 
Odbył się tu uroczysty akt do” 
roczny uniwersytetu.  sofijskiego: 
Wygłoszono na nim sprawozdanie» 
z którego widać, że liczba studen” 


sięcy, w 1920 roku 4,800, w 1921 r- 
2,083, a w letnim semestrze 1922 
roku 1.961. 


Przed konoresem studentów 


słowieńsyich. 


PRAGA, 16 grudnia, (Russpr.). 
Dnia 16 grudnia nastapi tu otwar- 
cie kongresu studentów słowiań- 
skich. Protektorat nad kongresem 
obiął minister spraw zagranicz- 
nych dr. Benesz. 


Memorial emiqracii rosyiętigl. 


PARYŻ, 16 grudyia (Russpr.). 
Przewodniczący rady ambasado- 
rów rosyjskich zagranicą Giers, w 
imiehiu 12 ziednoczonych organi- 
zacji rosyjskich, złożył francuskie 
mu ministerstwu spraw zagranicz 
nych memorandum, dla doręcze- 
nia co: konferencji w Lozannie. 
Memorandum dotyczy dalszych 
losów licznego uchodźtwa rosyj- 
skiego w Konstantynopolu-i doma- 
ga się, aby-decyzja konferencii, 
| tveczącm się-svtnacji cndzóziem- 
low 17 EEA hita stosowa ie 
i An 4 


ss 
irl 


Awy stay 1 do uchodź- 
rosyjskich w Konstantynona- 
lu. Ma być im również zapewnio- 
na możność ewaknacii i ponoc 
nszu uskutórcztwoniiu lakówei 


tów zmniejsza się z kaźdym ro” 
kiem: w roku 1919 była ich 8 ty” 


Stoganki polsko-litewskie, 


KOWNO, 16 grudnia. (AW). 
Kowieński -„Dzień* omawiając 
stanowisko rządu litewskiego, za- 
jęte w ostatniej jego nocie do ra- 
dy ambasadorów, zwraca uwagę 
na różnice punktów widzenia na 
stan stosunków polsko-litewskich. 
Litwa uważa, że iest to stan wojen 
ny i dlatego nie chce otworzyć 
Niemna dla żeglugi miedzynaro- 
dowej. rada ambasadorów sądzi 
zaś, że stan wojenny nie istnieje 
| wymaga natychmiastowego speł 
nienia warunków uznania Litwy 
de jure. 

Pismo zwraca uwagę. iż rząd 
kowieński pomimo, że zdaje sobie 
'$prawę z następstw fatalnej dla 
kraju polityki, zmierza jednak kon 
sekwentnie do jednego celu i i- 
trzymuje nadal irolację między 
Polską i Litwą. 


Zinawjew o misiek partii 
kamanistyrne|. 


BERLIN, 16 grūdnia. (Russpr.). 

Jak podają „Dni“, w mowie, wy 
głoszonej podczas zamknięcia kon 
gresu Ill-ej międzynarodówki w 
Moskwie, Zinowiew miał oświad- 
'czyć, że wobec zmiany: rządu w 
Polsce i spotęgowania represji, 
skierowanych przeciwko komuni- 
stom polskiej organizaci komuni- 
¡stycznej zagraża zupełna zagłada. 
|z tego względu Zinowiew zanrn- 
ponował wprowadzenie pewnych. 
zmian do instrukcji, uprzednio u- 
 dzielonych przez IIl-cią miedzy- 
narodówkę polskim komunistom. 


e Pe SR L] LJ 
Wiadomości bieżące. 
—— . 
DZISIEJSZA POGODA. 
Komunikat państwowego insty- 


tutu meteorolocicznego. 


Prawdopodobny przebleg pogody w 
dniu dzisiejszym: 
Przeważnie pochmurno, opady tem- 


peraturą bez większych zmian Wiatry 


południowo-zachadnie. 


Przesyłki dla głodnych w Rosji, 


Blankiety na przesyłke żywno- 
|ści w paczkach wartości 2 į pół do 
| lara dostarczanych imiennym 
adresatom w Rosji prócz Svberii 
i Kaukazu za pośrednictwem mis- 
(ji ratunkowei dra Nansena, sa w 


` 


, dalszym ciągu do nabycia w kasie 

|zarządu głównego polskiego Czer 

wonego Krzyża, wl. Zielna 17. 

Nowe urzędy telegraficzne i tele- 
foniczne. 


W urzędach pocztowych Stelin, 
powiat Łuniniec i Wocuń powiat 
Radzyń, zaprowadzono służbę 
telegraficzną itelefoniczną. 


Konkursy w urzędach poczto- 
wych. 


Władze pocztowo-telegraficzne 
ogłosiły konkurs na stanowiska: 
1) kierownika urzędu pocztowo- 
telegraficznego we Lwówku (dy- 
rekcja poczt i telegrafów w Poz- 
naniu) i 2) agenta pocztowego w 
Czerwonogrodzie (dyrekcja pocz 
i telegrafów we Lwowie). 


Ameryka dla repatriantów. 


Celem podniesienia stanu zdro- 


wotnego uchodzców i repatrian- 


tów amerykański komitet rozdziel 


.«„a jednak czekolada 


i 


jest najlepszą. 


Sprzedaż świąteczna 


Hurt od 1 Kopy 


czy (J. D, C.) wybudował koszter: 
własnym zakład dezynfekcyjny i 
kąpielowy na posesji „Jura“ w 
Równem. Dnia 5 b, m. przedstawi» 
ciel wydziału repatriantów p. Vas 
Gelder dokonał w obecności prze- 
dstawicieli władz miejscowych i 
instytucji społecznych aktu odda-. 
wa zakłądu tego w posiadanie 
„Jura“. 5 


= 
Wypadki. 

Pożar. W mieszkaniu Abrama Siroty 
przy ulicy Cegielnianej 33 wybuchł po- 
żar z powodu zapalenia się belki, przy« 
legającej do pieca, Ogień ugasit I-szy 
oddział straży ogniowej. (bip) 


Zapalenie się samochodu. Z riewstało« 
nej przyczyny zapalił się w Zgierzu mo- 
tor samochodu spółki Waldman 1 Spiel- 
Vogel, rektyfikacja wódek w Kutnie, — 
Pożar uzasiła policia przed przybyciem 
straży. Przy gaszeniu ognia uległ oparze- 
niu obu rąk szofer Jan Łazarski. (bip) 


Pożar ropy. Wczoraj w nocy wybuchł 
pożar w olejarni przy ulicy Konstanty» 
nowskiej 131 podczas wyładowywania 
cysterny z ropą. Poniewfż pożar groził 
przerzuceniem się na sąsiednie posesiey 
zawezwano I-szy i Il-gj oddziały straży 
ózniowej, które. po energicznej akcji, po= 
żar ugasiły. Straty znaczne. (bip). 


o — M7 —— LA 2 error ekvora 


Kryminalistyka, 


Oszustwo, Franciszka Soberak, miesza 
kanka wsi Drzęca, sprzedawała na Wos 
dnym Rynku fałszóowane masło. Przesta« 
no ią wraz z masłem do sądu. _ (bip). 


Kradzieże. Z fabryki Elstein 1 Dudkie= 
wicz przy ulicy Pustej 7 nieznani sprawa 
cy zapomocą wybicia szyby w oknie 
skradli przędzę wartości miljona cztery 
stu tysięcy mkp. . (big), 


m MM 1 LL Iii - RL 2 


ne 


Panika na piełfach. 


Miarodajne instancje skarbowe 
ifinansów Rzeczp. poczyniły sze- 
reg zarządzeń, które mają uchro=« 
nić gldę pieniężną od niesłycha- 
nych wahań. Jak się dowiadujemy 
na giełdach zagranicznych zapa= 
nowało pewne zaniepokojenie w 
sprawach, tyczacych Polski. Ist 
nieje jednak uzasadniona nadzieja, 
że porządek w Polsce przyczyni 
się do rychłego uspokojenia giełd. 
zagranicznych. Giełdy krajowe 
będą nadal czynne. 


1 erare) niełdy warszawskiej, 


Na giełdzie nieurzędowej weza 
raj panowała panika, 

Dolary 19300. 
Franki tr. 1570 
Funty 87000. 
Marki niem. 5.20 
Ruble złote 1002 000 
Ruble srebrne 6000. 
Bilon 2800. 


Zemsta artysty 


Niezwykły wypadek zaszedł w 
Perpignanie we Francji. Tego 
dnia, gdy miala się odbyć u- 
roczystość poświęcenia nowego 
pomnika jakiegoś malarza francu= 
skiego, autor pomnika, znakomity 
rzeźbiarz Aristide Mailld zjawił 
się o oznaczonej porze. Gdy Jed- 
nak ujrzał nieudolnie wykonany 
piedestał, na którym ustawione 
jego rzeźbę, uniósł się gniewem, 
wyjął z kieszeni młotek i dłutko ł 
odciął rzeźbę od piedestału. Przy. 
pomocy kilku przyjaciół zabrał lą, 
protestując w ten sposób przecIw= 
|Ko barbarzyńskiemu piedestałowt, 
| Wobec braku pomnika uroczy= 
stość nie mogła się odbyd. 
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Służba telegraficzna Bogaty dział informacji miejscowych. 
i telefoniczna +% Stały codzienny dodatek handlowy. 


Kursy giełdy łódzkiej, warszawskiej, gdańskiej i berlińskiej. 


SZTUKA. e SPORT. © MODY. 


futro z niedźwiedzia do 
avta, rzadkiej piekno- 


d ct zaraz do sprzedania. 

Wólczańska 222, m Ai; 

W oglądać od 12 do 6 pp. 
Í 050—3-k 


(oñ duży e niipea 
dn sprzedania, Nawro 
perium, mydeł i kosmetyków N 2i m PiE i mA 
fabryk J. S. Stempniewicz prode | „Dobermany* są 

do sprzedania. Pañ- 


Bl „Spółka Akcyjna Wyrobów Ba- 
wełnianych, w miejscu, poszukuje 


Wykwalilikowanej 


POMOCNICY KASJERA 


- GARANTNE CONTENIR Im DU CACAD SOLUBLE LAN, tee „Kao ae 


(ceny fabryczne), H. Żak, „La- | „4% sklep. 77—9-k 
G PE e 4) HEMA. 072—3 kowa*, „Tlen*, Ceny kon= penina, fortepiany no- 
kurency jne. Chońkoweki, Sienktemie 
9 . 46 CZA 114— 
„Jutrzenka 9 gtarożylna Brzytka 
Zgierz, Łęczycka 5. Lg Bf dg mr 
Żądażcie tylko oryginalne Kakao "zę Orta 3. Wl, pik 
Dr. med. 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 55 mk.) 


VAN HOUTEN 


z powyższą marką fabryczną. 


C. Jd. Van Kovien & Zoon, Weesp (Holandja) 


Braun 


łudniowa Ak 23, 
Az Moe małżeństwo po 
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skórnych i wenerycznych. Hanką i WYCHJWAN.B, pokoju z kuchnią Po- 


Prayjwuja od 8—19 i pół, 1—2 średnik pożądany. Cena 


Kakao Ven Houten—prez PZ dajnośóm 1 1od5—8. Panie 4-5 (Za wyraz 45 mk.) obojętna, Oferty do „(iła- 
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Bielizna damska otudent udziela matema- ;kuszerką Pipikowa 
Pory tyki, łaciny, fieyki,| Ù przyjmuje za mówian ta 
jązyków Kilińskiego 50-3| pań miejscowyca i przy= 
jezdnych. Piotrkowska 


Łódź, Piotrkowska 89. Telet. 205. a oa> 
pok e wene- brama a 
; - K ty, (oruga ma) 970—dn 
poleca wyroby nastepujących fabryk: prad Ly m AR jc ma: 7 „SPORE | m | e a 17852—10-4 
Polskie Zrzesz. Spirytusowe Rekawiczki, pończochy czesać spe tę Kopno i sprzedaż, 
futrem 


[przybiąkał i się pies-wilie, 
Włodzimerska -% 15, 


w Sieradzu Kalosze, boty z igenedykta $ 
p czę FOTA PO Za wyraz 66 mk.) Disieiberg, od 6—9. 
Buciki domowe 33 Piotrkowska 68. ETEEE %-go Sierpnia ( Fs 
B. Kasprowicz, Gniezno Perfumy, mydło. sj Rae Ti4 p AAA, KE W PEDAL + 
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Zakłady Przemysłowe „Nie- Kupuję | 
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. sztuczne, dywan ki 3 i : ~ I pow, Opatowskicgo. 
Adolf Fraenkel i Synowie ĵi rutra 100 proc. drożej |£ Sweatry, Jumpry, a pa dE 956—3-8 
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2 Or. Edmind Ekkert y gerem, pozooute| -zasi aran aoa 


stół, krzesła, łóż- j 
jaszport miemieGki 
Choroby ekórne ró bieliźniarii, szaty | wya ty Łodzi, Vo=- i 


| weneryczna biała lakieruwane, łós| 
Żeczko dziecinne, biupka, jjzowski Gerard 2gu®, 


Przyjmuje od 3—8 wiecz etażerki sprzedaj tanio kartę od pagzpurcaą 


pa kuistioo (37 przy ni Pi Piotrkowska 261 — 4 fr. wyd. z fabr. Goytre, 


Biała. ma 8|N. Warszawski. | Konfekcja damska 
Piotrkowska 9 Elegancka bielizna 
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